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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. I 
wchodzą specyalnie sprawy rolnicze. Kan-, czy piekarze i rzeźnicy składają deki ara=- pisze, to szereg ~majówekU w tym sezonie 
tor ten podejmoje się mianowicie: al 1'0- cye na pewien czas co do cen, na jaki ter- rozpocznie w przyszłą nie'dzielę zbiorowa 
średnictwa między gospodarzami wiejskimi min takie deklaracye są składane, wresz- wycieczka z naszego miasta do Tomaszo-

ł: 'ciź d1ł~/IV 1892 r a !odźm~ różnyc~ zawodów, oraz instytn- ci e, czy ?znaczone w d~klaracYl\Ch ceny wa. W wycieczce tej ndział bierze bar-
~O , ta . cyj publtcznycb I prywatnych, których 0- pozostawlaue są bez zmiany. lub też czy dzo liczne gl'ono osób. 

X W ubiegły poniedziałek został ... pusz· sług ziemiauie potrzebować mogą w spra- ( magistrat, po zestawieniu cen z ... deklaro· Niszczyciele . Pan M., właściciel pose-
Cloną w ruch far b i a r n i a przy fabryce wach, tyczących się przedsiębierstwa 1'01- wauych, ustanawia jedną, obowiązującą dla syi przy ulicy Długiej, zamieszkały w ś.-od-
firmy ,,Loren z i Krusche" w Zgierzu. nego; b) pośl'eduictwa w tl-anzakcyach od- wszystkich cenę danego pl·oduktu. ku miasta, U1'ządził sobie w powyźszej 1'0-

.u.c.Jza. noszącycb się do wszelkich przedmiotów, Osobiste. W mieście naszem bawi p. sesyi ogródek, który w zeszłym tygodnin 
X MioisteryuDI skal'bu w celu nad- kt.óre wchodzą w skład gospodustwa Antoni Orłowski, młody poeta i hnmory- obsiał i obsadził drzewkami. Onegdaj p. M. 

zorn nad fabl'ykacyą rafiuady, od kt.órej rolnego. sta, współpracownik pism warszawskicb, udał się do ogródka, chcąc na niektórych 
bę<lzie pobiel'ana a kc Y''-a d o d a t k o wa PlenJl\dze I kredyt. la dręczenie zwierząt. W ~ycb dniach gl'ządkach posadzić flance kwiatów, lecz 
od dnia J3 września roku bieżącego. usta- X W Petel'sbUl'gu powstaje ub a u k sędzia pokoju 1 rewiru m. Łodzi skazał zastał tam wszystko zniszczone w ohop-
nawia we wszystkich rafineryach urząd fa br y czny". Prócz zwykłych operacyj fUl'man~w z Snlejowa, Wołka Lachmana i ny sposób. Grządki były porujnowane, a 
specyalnych kontrolerów. bankowych, bank ten, z polecenia osób Lajba Libel'mana, po rs. 10 za nadmierne drzewka połamane, lub powyrywane z ko-

Drogi żelazne. prywatnych i domów handlowych, zajmo- obciążenie koni. rzeniami. Okazało się, że zgraja łobuzów 
X "Moskowskija wiedomost1" donoszą, wać się będzie sprzedażą należących do Ruski teatr amatorski. Zapowiedziane dostała się do ogródka i przez figle znisz· 

te projektowa ue przejście na r z e c z s k a 1'- nich towarów. wyrobów fabrycznych lub na sobotę przedstawienie amatol'skie żoł- czył go doszczętnie. 
bu dro g i ż eh z n ej t e r e s p ol s k I ej rzemieślniczych, oraz warsztatów i fabryk . nierzy 37-gu jelcaterynbllrskiego pułku ple- Kwiacłarki. Na ruchliwszych ulicach 
ID.a sz~zególue zoaczen.ie paós~wowe, po · Kapitał zakładowy baoku wynosić będzie C!lOty, odbędzie się IV t~atl'ze ' .,VictOl·ia", n",szego miasta pojawiły się jnż dziewczę-
~ew8z na drodze tej nrzę?uj.e prze.szło pierwotuie miliou rubli. Ule za~'w teatl'ze ,.:r'haha". .. '1 ta, sprzedające kwiaty wioseuue. Są to 
0.000 ~laków, którzy, po pI:zeJśclu d~og.' na Pocsty I telegraty. WYjazd: Wczoraj, o godzl~le 1-sze) naturalnie kwiaty inspektowe i oranżeryj-
w/unosć rządu, z pewnością zRstąplem be,- X Dochody palistwowe z t e I e g r a f u po połudmu, grono arLyst6w l IIrtystek, oe. Mimo licznego zastępu kwiaciarek, 
d~ w ezę§ci przez rosyan. wyniosły w miesiącu Intym r. b. 747,117 stanowiące personel opel'eLkowy teatru wonne bukieciki kwietne rozchodzą się 

X Kolej petersbursko - warszawska od rubli wobec 723,ł66 rB. w lutym r . 1.. polskiego, opuściło nasze miasto, podąza- bal'dzo licznie i bardzo szybko. 
doia ł3· go maja r. b, zaprowadza p o- Wogóle od 1 stycznia do 1 mal'ca 1'_ b. jąc do Piotrkowa. Dzieci "wesołej muzy· Konie rozbiegane. Wczol'aj rano, konie 
ciąg i s p a c e l' o w e, które kursować telegraf przyniósł dQcilodu l-S. 1,598,497, tracimy oa kilka miesięcy z rzędu, gdyż jeduego z tutejszych domów przewozowycb 
będą w każdą niedzielę i święto pomiędzy wobec 1,526,9H lOS. W tylDsamym okresie opel'eLka powl'aca do Ło(lzi dopiero z roz- zaprzęgnięte do dużego wozu fracbtowego' 
W&I'szawą a Łochowem. Pociągi po wyż- czasu roku ubiegłego . poczęciem się nowego sezonu zimowego, pozostawione były bez dozoru na dziedziń: 
sze Da tej linii (lo raz pierwszy wprowa- Tramwaje. t. j. w kOllcu września. cu posesyi p. Abla przy ulicy ŚI'eduiej, 
dzone zostały w roku zeszłym , X W Nikołajewie b u d o IV a t r a m- l sądu . \V tych doiach piotl'kowski sąd Przestl'aszywszy się czegoś, konie owe po-

X Towarzystwo kolei po łndniowo-za- w aj ó w zostala zatwierolzona. O bullowę okr~gowy rozpatrywał sprawę karuą pl'ze- biegły kłusem w kierunku bramy wjazdo
chodnich zamierza zbudow&ć o d n o g ę Atara się J. D. Ebrlich, tameczny kupiec ciwko Antoniemu i Annie Kopackim, oraz wej i, zawadziwszy wozem o węgieł bu-

Wiel'zba do Krzemieńca. zbożowy, a zarazem konsul belgijski. Walentemu Koszada, oskarżonym o zorga- dynku drewnianego, zrujnowały w nim 
wiedomosti" donoszl}, że w W)'8IAWY. nizowanie napadu na mie~zkanie właści- część ~ciany fl'ontowej, pl'zyczem orczyki 

unikacyj podniesiono kwe- X Do założonego przy departamencie ciela cegielni w kolouii Nowe-Rokicie, p. urwały się od wozu. Nie czując ciężaru. 
8tyę o niżenia taryfy pasażer- przemysłu komitetu rnskiego oddzialu wy- Krauzego, ' w zamiarze dokonania zemsty konie galopem wybiegły na ulicę, gdzie po 
8k iej oa drogach ~elaznych_ stawy w C h i cago wniesiouo już dekla. za -gmierć brata. Kopackiego, a szwagra pewnych usiłowaniach zdołauo je pl'zytrzy-

Handel. racy e od przeds~awicieli w8zystkieh gałę- Koszady-Jana Kopackiego, którego Krau- lUać i uijmierzyć. 
X S,d handlowy warszawski ogłosił zi przemysłu, chociaż w nieznacznej ilo§ci. ze zabit wypadkowo z dllbelt6wki. Sąd Martwe zwłoki. W poniedziałek na 

upadło§<! kupca Berka. Eizeubel'ga, wła· W połowie czerwca wiadoma juz będzie okręgowy, po zbadaniu świadków, wyniósł dziedzińcu posesyi Joskowicza przy ulicy 
ścieiela składu towarów kolouialnycb przy ilo§ć wystawców i wymial'y gruntu,- po- wyrok, skazujący Antoniego Ropackiego i Ogrodowej znaleziono martwe zwłoki dzie· 
ulicy Twardej. Knratorem upadłości mia- trzebnego pod oddział ruski. Waleutego Koszadę lIa dwa miesiące wię- cka nowonarodzonego. Zwłoki zawinięte 
uowally został adwokat przysięgły Kij eil- zieuia, oraz Annę Kopacką na tydzień are- były w szmaty. 
ski, a sędzią·komisarzem masy członek sI}- sztn. Ogień. Onegdaj wieczorem, w zakładzie 

Makowski. Z M I A S T A Dziwny zbieg wypadków. Pan M. T., ram do owijania towaru, w posesyi p. Hel-
X W powiecie stopnickim, jak donosi • bawiący w naszem mieście, otrzymał w da przy nlicy Dzikiej, wyuikł ogień, któ-

.Gazeta kielecka," bawił reprezentaot fil'- -0- zeszły poniedziałek jednocześuie trzy de- ry jednak natycbmiast stłumiono. 
my paryzkiej Vilmorene'a i miał zawl'zeć PlIn prezydent m. Łodzi zwrócił się, pesze, z któl'ych piel' wsza doniosła mu o Pożar . Onegdaj, we wsi Wola Puczniew-
umowę z kilkoma obywatelami o dos lal'- jak donoszl} dzienniki wal'szawskie, do śmierci ojca we Wroclawiu, druga o za- ska, powiatu łódzkiego, wynikł pożal' w 
ezanie n a s i e n i a bur ac z a n e g o do warszawskiego magistratu z pl'o§bą o u- globiuach brata w Gdańsku, a trzecia ... o domu mieszkalnym włościanina, Tomasza 
Francyi. dzielenie informacyj, c~y egzystuje w War- otrzymaniu rozwodu z żouą. Ta ostatnia. Staszka. Mimo energicznego ratunku, wię-

X W Warszawie otwarto. niedawno szawie obowiązkowa taksa na chleb, bulki depesza wysłana była z Be.-lina. ksza część domu uległa zniszczeniu. Pl'ÓCZ 
kan to!' k o m i s o w y, w zakres którego i mięso, lub też. jeżeli zniesiouą zostala, Pierwsza " majówka". Jeśli pogoda do- zboża w komorze, spaliło się kilka żywych 

ł) - --Arii Hania s szeć o tem niecIJciala. ,-Wyrazy płynęły mu pl'ę ko, g os zal'y, ożeby JUŻ czas y o powrócić?-za-
4. P. Nigdy, 2& żadne skal'byl jeszcze tego nie wał w basowe tony. Wpadał w zapał, a pytał rozgadanego Domskiego. 

RÓŻOWA SUKJENKA. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 93), 

Hania aż się skrzywiła i, odejmując ści
ją ręce, odrzekła: 

- Dlaczego nie, i za mąż się pójdziel 
Kam przecież narzeczouego, ślusarzem jest 
~y kolei, tylko teraz w wojskowości... Jest 
'jegrach we Wiedoinl-dodała z dumą. 
Roz~owa przeciągała się bez końca, U· 

roz~a1cana coraz namiętniejszemi pocałun
hml Domskiego. 
Karolkowi robiło się coraz goręcej. 
Zdobyl się na od wagę wreszcie i za

PIta!: 
- C6ż, odprowadzimy pannę Hanię? 
- ~o co?- odjęknął Domski. - Czy my 

I~ baltary, żeby się 1'0 1I00y wlóczyć? Ha
QIa może nocować tutaj!... 

n-. A, jeszcze czego I - zaprotest.owała 
lUla. 

.., - Przecież tak we troje spać nie bę

... emyl-zawołał Karol. 
- Cóż wtem niemożebnego?-wycedził 

~owu Domski.-Hania obejmie w posiada
\.ł6Żko, a ja z tobą, kolego, urządzimy 
~ le legowisko na ziemi1 
, ~arol zaczął pI'zychylać się do tego pro
~ tu. 
-. Tak, możemy nawet z prześcieradła 
~ć na szuurku rodzaj parawana, a że 
~~r gneczni, to się samo przez się 

bywało!... w takich chwilach robił dużo hałasu. - A no, ta możemy wracać! - zgodził 
Panowie jednak nie ustępowali i z wła- Pod drzwiami sąsiedniego mieszkania na się Domski.- Powinna być już w łóźku!... 

ściwą młodym energiI} pl'osili, przekollY- słomiance spał mały pudel, którego chle- Niech kolega tylko-dodał tonem prośby
wali, calowali... bodawca, gwoli porządku, na noc wyrzu- ma wzgląd na jej wstydliwo§ć, to taka 

W kolicu Hania ustąpili mnsiała i zgo- cał do sieni. 'fen czworonóg, widocznie biedna dziewczynal 
dzić się na projekt Domskiego. W ymówi- zaniepokojony dyskursem Domskiego, war- Gdy stanęli pl'ze() drzwiami, Domski za-
ła tylko sobie warunek, ze kiedy będzie knął na niego I'az i llrngi, a potem zaczął pytał: 
się rozbierać, oni z pokoju wyjdą_ Zapa- naj piękniej szczekać swoim piskliwym dys- - Haniu, rozebrałaś się już? 
liwszy więc papierosy od lampy, ze śmie· kantem. - A jutl-odrzekła. 
chem wybiegli do sieni. Zuajomi nasi starali się go uspokoić_ Przycisnął klamkę, lecz zamek nie ustę-

Na scllOdacb było zupełnie ciemuo, ka- Pies jeduak w pole wywie§ć si~ nie dawał, pował ... 
wałek tylko nieba odznaczał się jaśniejszą a nawet zaczął się zbliżać z zamiarami ta- - Haniu, ty~ się na klucz zamknęłal -
plamą w szybach okna. ' jemnemi do obcasów... zawołał. 

Domski opad się o poręcze i zaciągnąw- - Nikczemny kundell - zauważył Ka- Hania się śmiała. 
szy się silnie dymem, tak, że aż ogieli pa- roI-będzie dotąd nam urągat, aż cały dom - Zwaryowałal 
pierosa o§wiecil ascetyczną twarz jego, za- obudził Ustąpmy mu placu i zejdźmy na - To panowie 110waryowalil - odezwał 
pytał: dół!... się głos Hani.-Myśleliście, że ja jak głn-

- A czytał kolega ostatni artyknł w - To zejdźmy - zgodził się Dornski - pia, oddam się wam na łaskę? 
"Pracy" o kapitalizmie we Francyi? a i tam przekonam kolegę, że jak można - Przecież na schodach ~ak stać ~łu-

Karola więcej zajmowało w tej chwili zuać geografię MI'yki, oie będąc nigdy na- żej nie będziemyl-h'ytowal ~Ię Domskl .. 
to, co się działo za drzwiami, niż wszyst- wet w Kairze, tak można też wiedzieć co - A co mnie to obchodził - odpowle-
kie ustroje zaohodnich społeczeństw, mrn- się dzieje w Belgii lub FI'ancyi, chociaż działa podstępua lokatorka. 
knął więc coś niewyraźnie. się tam nigdy nie bylol Karol zly kopnął nogą we drzwi. 

- Nie czytał kolega? - zajęczał Dom· Z sieni wyszli na podwórze. Cicbo było - Otwierajl-zawolal. 
ski-a szkoda, nieźle napisanel i ciemuo dokola. Deszcz dl'obuemi kropla- - Dobrej nocy panom l - zachichotała 

Karol ' wybucbuąl: mi uderzał o kamienie, kilka okien tylko Hania. 
- Po ~ czytać takie brednie? Któż to jeszcze bylo oświetlonych. Polożenie bylo idyotyczne. ' a domiar 

pisał? A1b' t wy, albo Malinowski, albo Usiedli n8 podmO\'owauiu studni. Domski pies s'l8iada rozpoczął drugą seryę swoich 
wam podóbbyl Cóż wy możecie pisać o Eu- piorunował na burżuazyę. Na jasuej pl a- halasów. . . 
ropie? czy~cie kiedy byli choćby za rogat- ruie okna oficyny rysowała się pulchua syl- - Wezmą oas w końcu za złodzle,l -
kami Lwowa? wetka jakiejś młodej damy, która odpinała mruknął Karol. 

- .Jakto?-odp8rł z mocą Domski, któ- wlaśnie warkocz, rozsznurowała gorset, a Domski nie t.racił fantazyi. . 
rego juź entuzyazm rozsadzał-co my mo- po chwili, ?bejrzaws~y .zęby ~ fł;c~nym - . Zejdźmy n.a dól-}ęknął-ta~ SIę na-
żemy pisać? .. A od czegóż nauka, od cze- lustrze, uśmlechnęla SIę) zagaSiła ŚWiatło, r~dzlmy, c~ r?blć,. tutaj po~ycł'a mepe.wn . ' 
góż indukcya? To, według kolegi, my uie Dama poszła spać... pies zaznajamia SIę z m~jem~ spod maml .. 
wfemy, co się dzieje na Marsle, Saturuie, Karolowi nasuoęła się myśl, że l onby a nie chcialbym pozbyć Się tej pary, gdyz 
chociaż tam nlglly nie byli nasi astl'ono- mógł tosamo zl'obić i byłby zrobił oddaw- leżI} dobrzeł 
mowie?.. na, gdyby nie ta dziwna wizy tal Zamylileni zatępowali na dół, a piel 
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kul' i cielę. Poszkodowany oblicza straty 
w bud.l'nkn i w rncboruo~ciach na snmę o· 
koło I'S 300. 

Kradzi!!e. Do mieszkania Dawida lIanrerl\, w 
domo pod nr 796 pr.y ulicy Leśnej, we złi prze. 
okno niewiadomi złodzieja i akr&d.li różnych rzeczy 

naD~u~1e~zi~~ Julianny Littke, w domu pod nr. 
31 przy ulicy Aleksandryjskiej, d •• tało .i~ kilkn 
złodziei, kŁóny zabn.li mnóstwo bielizny i garde
roby, w .. rto,"i ogOlem około n. 200. 

Z poza Łodzi. 
-0-

DZIE~NIK ŁÓDZKI. 

k · b . odl ł h . t B k . kó t' d uczni nie śmiałby probowM na pr ... bodni .. 'h-
8 IC WSI, eg yc O wlors parę. ra I ,wlen.ęce, odnośnie do .. aroO w y elO, po o· czno'ci onj baz zdani .. z niej poprzednio zad.'.:!: 
szynków wplywa korzystnie lIa dobrobyt bne s~ zopełnie do roślin. J.k oLci~cio gol~zi laj\c~go egumino w~b ... pa.na dyre~tora. któ ..... 
miejscowej ludności robotniczej . we .. łaściwym cz ... ie pnedlat.. tywot dr.ewo ebodzl o to, aby nezolowle Jego .nle. ko .. pr01l1ito. 

Pl:o k. w podobny 8Jlosób .. orgru1izm .wier.ecy dzi~ - "ali .i~~ .. Lwią ezę§ć lopo •. a.ga~01& n.tllrB\lie 
C ł ć m11'li o ta Gd dr Gronn opubh kierotniik lostytucyl. WycbowaueJ: Jego nIe .~ 

W Płocku otwal·to w y ~ t a w ę S t a r 0-· mpn cyo. 1 . ~ .' I j~ się nigdy ukrywać przM llllIl zy,kó". PIC 
ż y t n o g c i, która trwać będzie przez trzy kowoł środek I'Owy1.ny w r. 184" ... yśml.~o tym względem moai pauowM ,uczciwogć' .. i'14 
tygodnie. Na wystawie, urządzouej w gma- go powszechnie, nozywaJ"" waryatem. O~e"ule B,_da temu, kW ryby cbcia! wywieź.6 "! pole p",: 

., po dojściu do 91 roku "yci., dr. Grov_n 0- z'OI\e$o mili trza!,.. Szkoły ~1~z.eJskl' odd.i .... 
chu płockiej izby skarbowej, zgromauzono glo.ił drukiem dzieło ....... \ •• wlościwie hi to - istnIeJ' wpr.awdZl8 ... LondylLl~ • Pary tu, I,,"l\el. 
wiele cennych zabytków. . ' .,... . . .1 I bnrnska sto. "'yzeJ od .... y.t1ueh dotyehe .... ",,, 

Eru ig r ac y a m i e s z k a li c ó w guberni rn lego wl •• ".ych. doś,,,."cz~6 kllUlcznyc I. Blunoie ... i~. można j~ naz ... ać . ni~ ~zko~. 1",_ 
płockiej do Ameryki zwiększyła się. Od Grovon utuymuJe. Ii był dotknlety tubercoło- akademią. Dotychezas kIerownik J~J Ia.mnj. iti: 
dnia l marca do dnia l kwietnia z powili- .". kazol .obie przeto amputow•ć jedli" r~k~ zręcznie, iż,. po~imo z.~na~ ncznla., dewieit_. 

i wnet po,:zul si~ I. piej. W r. 1858 IloświOcił p,~_!!,oglc.ueJ dZlał.lnaśc .• D1e zdołano. Z,P'''" 
tu przasllyskiego wyemigl'owalo 115· ln lu- fi I k ' I ' ,Iro _wwle zaklad w Melbourn.e, aby go otworzyć gd,~ 
dzi, z powiatu ciecballowskiego 35-u. ua o '~e .. ~~ re e -. zno"" u.:zu Sl~ 7. - indziej . 

' Var 8ZRWa. wszym I .,llIIejszym; w r. 1810 nasl.4PII. ~m- • Złodziej w teatrze. Podez •• przel,tA. 
Dl'. I g n a ey B a r a n o w s k i puwró- Peteriłbllrlf· putacy. prowej nogi. w r . 1891-lewej. Me- wi~nla. sztnki .Co.pitiU L.p".lie.e' Vf jedny .. "". 

cił clo Warszawy z zagranicy; szanow ny I n s t y t u t k o m u n i k a c y i w Pe- to,le I'o"yi.z~ GrUV"n zaoni.r7.. stosować Da atrów w WalencYI._darzyl .!~ wypsdek n .. t~p1jł-
profesor bawił ostatnio we Florencyi. tersburgu mil być zreformowally. \V tym ~ . d I . . d ey: W sztuce wzmIaokowaneJ kllku,aktor6wUmi",. 

Z I ., I .. \V ł celu. ml' lll'stel' komuu'lkacYJ' \.yzII""z"l s"e- '0 le IV o szym cl~gu . lIIe bez po stowy pr.e- cza .i~ wgród pnbliczności i .tomtąd przyjmuje ud&UJ 
mar y .przeu niespe na miesiącem 1\- ~"J • to iest ciekowość, co wł.Jciwie do 1950 r. ZD- w' grze. Zoled"ie jedeu • a.rty'Ww, MiroU ... Zł. 

u y s I a w K I' o n e n b e I' g Z a p i 8 a ł na cyałną komisyę dla zbad~lIili obecnego sta- st:lllie z biedllego mllnilll",?... Gdy z.brokaie j\1 miejs.e w pien.ozym rzędzie krze •• I, gdy da
necz warszawskiego towarzystwa. ~o~ro- uu in~tytulU.. ... . ' czego inn. go kleb. b~l1zie cbyb. obci~ć glo- Itrzegl brok .~ .. :ka, z którym .uch,,:,ły zlOd'i,! 
czynnogci sum~ rs. 250,000. W zapISie je.at . "Bu'1ewYJa WI~dO~IOSll . douoszą, ze rul- wo i uołożyć' uową. co szczególniej wzmi.nko- ~i~:I~~1 ~~tk:l:::r:, t":~:: .. ~~~;f"~:'~l.r~::'> 
oboslrzenie iż pl'ocelIty 0(1 lej sumy ml\ją IllsteryuUl sprl1.wledhwogcl wlllosło IJrzed- v,unemu lekorlOwi ~ordzo przyd_ćhy sle lIIoglol ... glo,e .. wołać: .Policy .. 1 N. pomocl Złodziej! J! 
być III' zezn~czolle ua popl'awę losu sierot, staw ienie do rady państwa, by a d wo k 1<- . '* Gilotyna obd,",lzi w tych IllIi .. ch 100-n~ d.iejt· .... P?blic~uo~6 .my~I .. la, iż epizo'l ~en u~l'i1 
przez towarzystwo wychowywanych, lOi :\., t ~ m i. tJ I' Z Y si ęgł.y mi mogly być osoby. '* '" . . p r ch ób ci do oztukl • śmlala .. ~ do roz,Puko. MnlemaUl'1ł 
Illlwicie zaś lIa wyposaienie dziewczynek zaJmnjllce posady jurY8konsultów lub urzę- rorzlllcv SWOIch narodZin .. u !"zny' pr . a ' I, podzielał. i policy .. , świej~ BI? n.,ówni z publi". 

d 
' k .1 I . t t li d dokonany,'h na zwłoka.ch I zWlerzVLaob, glłotf~ Do!łeią _To wcala uie komefly&!-wob. zrozpaeSOly 

i kupowllllie warsztatów dla chłopców - rze- Ul ów sąuowyc I w lOS y IIcyac I'ZI} 0- 1Ia. ustawion" .ustul.. n. placn Gr~.o w Pury- .ktor _ ten _łodziej skr .. dl ml .eg .. rek'· ... Gl" 
mieślllików. Jest to IV ostatnich czasach wych. . 2' b' ł tak uaturalnie i. publicznogć za gr' 

d . 1u i ut y ta po ru?; I>it!~w!zy . ~-go kwiet.DI~ r. drz~l:&ł na rodziła ~rt strzmi eemi Okl:./'~ 
zaVis jedeD Z największych, pod wzglę em Ode8a . 1792:go dla strace~". z l od~.l eJu. ~aZWl9klem m~~ Korz~sta~c z tego, z{o~~ wy~wał si~ z ~t 
obywatelsko·społeczllym . W ,llIlu 20 kwietnia odby ly się V i er w- Peletler. W 27 1 dl1l l'ótllleJ wst~IJlł no t08U- zre.paezone~o aktora I uiepowstrzymany pr .... aj. 

Prof. M a I' c e l i N e n c ki, znakomity 8 ze w y § c ig i k o II II e w Uuesie. Publicz- mo ru .. towanie Lu,lwik XVI.ty. Gilotynu s!.a- kogo ulotnil .i~ • teatru. Dopiero wówC"s 'pro". 
nasz liczony, bawiący obecnie w Warsza- no~ć lIielicznie I'rzyhył.. 111\ otwarcie go- ł. wówczas ua plucu Ludwika XV-go, gdzie dzi- .ię wyjaśnil ... ale bylo jui_ zap6tnol... . 
wie, wygłosił dla czlonków warszawskiego Ilitw,. przyczVI1" tego zapewlle bylo chlo- .. , .. b.r k I"atd)' .1'lartoment ••• T r .. "lczoy wypad ek .d,"",yl Sl~ "" d l P.J ~ 81& 1 WZIlOSI SIQ o (; 15. ~ t.: J biegły wLorek .v Ml.ckees-Port w PensylwI\nii. \V 
lowarzystwa farmaceutyczllego o czy, p. dne powietrze. Koni naszych hodo wców królestw .. otrzymał gilotyne wedlug wzoru pa- t"meoznym 'eatrze .World" popisyw .. 1 Bię eelnośij 
t.: .0 potrzebie reformy w wykształceniu było bArdzo mało. ryskiej. a dostarclycielem tych na"edli śmier- Btrzal6w niejaki Fronk 8erge .. nt. Głównym. pm-
farmaceut6w". ci lila depl1rt~lIlelltó .. był niemiec, nazwi!kiem te.m progra~u ~,.ł strs&ł Tella. Na gło'!le ello-

W nadcbodzącą niedzielę, Ol'az jednego Z CAŁEGO S· WIATA. ,. 1<lek .. pololouo Jabłko. kWre Sergeaut m,al st". 
d l. Ił \V Sdll~Hdt. • ci6 strzuem z fuzyj. Ku wiE'lkiemu przenżeniu łU' 

z dni następllych, Dlają sit) o uY" w 31'- .. * * Przeciwko trenom. Otwar~ wojne bliczUMci, z.ledwi. Itrnł siO rozległ. czło"i.k. 
szawie w sali muzeum odczyty p. J. K. -n- wytoc.yło wegiers"i. low.rzystwo sanitarne jabłkiem n" ~Io"ie padl trupem a ... ielDi~. Km. 
Potockiego.O b a I n c y n a c y a c h". Mię- **. Wyprawa naukowa. Ksi"9 d'Uz~s pr .. ciwko modzie I'o"łóczystych sukieu. Prasa prze .. yl~ ~ó.g .. Serge~ut "ykony"ał popis"'ił 
dzy iUllemi, prelegent roztl'ząs~ć .ma tak prz.dsi~bi erz. illtercsuj~c, wyeiec.k~ w gł,b w Wiedniu i Peszcie popiera energiczuie usi- gu !at l~ę~=k~iech:.b'C'z~Yni~~~lb;: ":;i r;:!: 
l.wan~ teoryę telepatyczną, USiłUjącą wy- Afryki. P"ebyw .. y Congo, .Ł do st.cyi St'\lI- łown"i. lekarzy i .!.aru si9 I'rZCkoD'ć kohiety, d.rl!<!~ m6j chlop .. ; _ .. ,Pytuje nauczyciel _ k~~ 
tłomaczyć niektóre z owych dziwnycb, z l oy -F_lłs. gd1-io skompletuj . knr.~·nne, mahcą 1.e. hołduj~c tej modzie, przyczyniaj, 8iO do _"i.r.~ naj"i~ceJ.przywJazuj. Bi, do człowiek.? 
rzeczywistością zgodnych widzil\deł, które, liczyć 300 lud,i. miody podró~lIik zwróci 8i9 rozwojo suchot, 1I0 rączek tl(qidalnych i inuych Male~, po ch,nh namy.I,: 
zd . niem pewnych uczonycb, mają być na- na wschód i bOdzio us ilo wo ł l,r7.ez niozllaną chorób. Damskie treuy, zmiutaj"c ku .... , przc- - PIJ .. wk . ... 
stp'pstll'em oddziaływa~lia Z odleglości je- dol.4<1 kruine d08Wć .iO do brzegów wscho- nos." ustawicznie ."rnzy z jednoj ulicy 00 dru-
duego m6zgu na drugI.. dnich. Podrót trw.ć mu okolo ośmn.stu mie- g~. \Vegierski. towarzystwo sanitarne wniosło TEATR I MUZYKA. 

Wyznaczona ze strony rady miejskiej siccy. Ekspedycy~ te organizuj o p. Jan Hes •• petycye do ministra spr .. " wewDotrzuych. aby 
dobroczynności publicznej komisya do uło- b. dyrektor m,ryuorki fruncusldei, który zn- ubronił noszenia ogonów Da ul icy. Zak.,. ten : Dzig IV teatl'1.e Victol'ia: komedYA 
ienia. tJrojektu reorganizacyi warszawskiej mie ...... notować spostft.?eni. naukowe IV cz .. - wprowadzony 1.0stol ·W 1.yoie IV jednym tylko W 2-cli aktacb p. t. "Poiycz mi swojej 
s z k o I Y f e 1 c z e I' s k i e j, ukończyła jut lie pr<ebywonia nieznanych stron Afryki. To- Meranie-nigdzie po za tem nio ~edzie z.pe- ŻOIIY" i jednoaktówka Koziebrodzkiego 
prac~ i złożyla refel'at do decyzyi władzy. Wt.r2;yB'yĆ UlU bQd.ic młody ry.o"nik, 1'. Scott. wne wykonaoy. Skuteczn~ byłuby jodynie mie- • Reprezentant domu Millel' i S-ka.· 
Podlug projektu komisyi, pomiędzy inne- oby zdojmować fotografio i robić s.kice, ma- dzynorodown I,etycya do porysldch modniarek, : Benefis p. 'l'rapszowej odbędzie się" 
mi zmianami kandydaci na stllrszych fel- hec "upełnić pracv H ••• ·II. oby z.oiechaly mody. t.k dlll zdrowia' szkodli - teatrze Victori;I jutro, t. j. w piątek. 
czerów, oVl'6cz zwyczajnego kursu, IJI'ze- «." Zjazd. W 8ierpniu r. b. odhQd7.io siV "ej!... = W operze warszawskiej występnje pa· 
pisanego dla felczerów, sluchać bętlll (>0- w Edyuburgu ruiOd7.yoArodowy zjazd fizyc.no - *. Ak ademia złodzleJ_ka. Policya." ni Idałia Vasquer, pl'imadonna opel'y J1e-
czątków wykladu: farmakologii, fal'lnacyi i cbemiczny. Mclbourn. (Auitrdi.) wpadl .. niedawDo na !.rop a- szLeIIskiej. 
farmakognozyi, a 1)0 ukoliczelliu szkoly I ** * Mi ęd zynarodowa wystawa króli ków kademii złodziejskiej, zorg .. nizowanej najform .. l- : Znana pianistka, Aneta E~8ipow, pl'zy, 
odbyciu dwuletniej pl'l\ktyki IV szpitalu, otwarta zost.l. w Berliuie. Zwracoj" na ni ej niej. Dom, kWry zwrócił na siebie uw.g~ stróżów bywa do Warszawy, celem dania kOIlcer-
stanowić maJ'R nieJ'ako pomocników leka- bezpieczeństwa publicznego. wznosi si~ na przed- t kt6 .Ib d ' I d h d . ., kl' I k . uwage olbrzymio króliki belgijskie i angielskie, mieścin C .. rlton i wy.ajmowany je.t od I .. t k:tkn n, ry Ou ę zle s ę w na c o zący III~· 
I·zy. Zorganizowana sz o a le ezel's a IIIle- o dlugiej, jedwllbistej Bzerści. Dla .twierdzenia przez pewne indywiduum, kWre .arówno w Wikto- tek IV teatl'ze Wielkim. 
ścill się będzie, po dawnemu, przy szpitalu po~ytko kulinarn .go. jnlli łII0~O" osiągll~ć z ho . ryi, jak IV i.nyob mia.tach au.traJ.kich, zapozUA- = W pierwszych uniach ml\ja przybywa 
DzieciLltka Jezus, jako największym IV dowli królików. 1'l"leZ "oly ci'lg wy.tawy przy- wało si~ blizko z sy,temeLl \Vi~ziennym . Uwa.gę po- do Warszawy tl'llpa dl'l\liatyczlla wioska, 
mieście. n"d ... ne bodzie lIIi~so tych .wiorz-tek na lIai- Iic)i zwr6eilo, ii całe zawst~py mtoddyclh chłoIP.ó~ z08t~jąca pod kieruukiem tragika, Andrea 

W y ś c i g i c Y k I i s t 6 w wal'szawskicb" , krążyły około tego domu. r ... cle z o ono z apau " V 
rezmnit .. " .po.oby. jednego na gor~ym uczynku kradzieży i podczas, Maggi. 'l'owal'zystwo zatrzyma Się IV \ ar· 

na nowym torze na Dynasach oubędą się *** Przedłużenie źycia. P. "ien lokurz gdy odsiadywal trzymiesi~ezu~ k .. ~ •• kloni6 go do sza wie przez 10 dni i wystąpi na scenie 
w polowie czerwca. Program zabawy tej newY0r5ki utrzymuje, 1.e wynalazł doskouały zezuoń . Był to nczeń .kla.y elementarn.j", IV któ- teatm Wielkiego kilkakrotnie. Repertuar 
zreforUlowano, a mianowicie: wyścigi trwać środek prr.edlutellia tycia ludzkiego. Odkrycie rkej złodzieje, 6 ... icz~ si~ '~ ,},i~~Bzyc~ z~ .. dach stanowią przewatnie dziela klasvczlle (Szek. 
będą dni dwa, a w katdym będzie po pięć unsztu na .re ... maoym "O"""",le, wyc.uaJąc mu J 
\ . ó Z . d ki bó . . to uie jest nowem i liczy jut lat c7.tc rdzicści cbustki i portmonetki z kies.eui od ~ .. Itota. W kla- spil'a) i celniejsze włoskie . Pan Maggi więc 
lIeg w. &Ilroszellla o u w Z8101ejSCo- piQć. Je~eli jed.llk dziś dopiero zostnlo opu- Bach wyższych miejsce ruanekina zajmuje czlowiek pokaże "Hamleta", .. Otella", "Króla Le&· 
wych o Vrzyjęcie ndzialu IV gonitwach już bliko".". prze,l ś"i.tem, wiu. to "yuolazcy, żywy; cala sztuka pol~a n_tnr.Jnie D' tem, .. by, ra" Ludwika XI" Keana" SulliVl\n'a 
l'oz~slano. d ' . .c..I. • • I . I k G k Ó pOmlmo zwr600nej uwagi, nie czuł eksploracyj, do- "La' 'ID' orte cl'vl'le" G'I'ac"omettl"ego, "II cou: ZleWIQuuZlCSleCIO etolego e .. r .. , roveu",·t - konywanych w jego kieszeniach. W klasach naj-

Za' Tlercle. ry dotyeie do tak pót.ego wieku '''Wdl.ioczn wyższych rol~ manekina odgrywa lam .pon dyrek- te Rosso" Giacosy i t. d. 
Zawiercie, osada fabl'yczll8, licząca 12,000 jedynie stoso"8niu zb .. wiennego .rodl,o. Utrzy- tor' ak .. demiJ. Trzeba być arty.tIt nielad ... aby mil : BI'onlś Hubel'man, ośmioletni skl'zypek, 

mieszkaliców, n i e p o s i a d a s z y II k u a u i muje on jeduocześnie, it bedzi. tył jeszcze do wyjąć pugil .. res z boczuej kies ze .. tllŻurka. Temu po paromiesi~czuej wędrówce na [l1'owiD' 
k I .. . d " tylko, kto odbył tak~ prób~, wolno jest pu.zczać l b ' b' d . d . arczmy. stDleJą tam je yllie bawarye. r. 1950. "rodek leu jest uader prosty. Dr. li~ na wielkie przedsi~bie .. ~w •. inni musz~ si~ Z&- cyi, ce em ze l:aDla so le . o powie Dle.go 
Cbcący kupić wódki adają się do pobli- Groven postawił tezo n.stepuhoą. Orgauizmy dowalać chustkomi. Rygor jest wielki i żaden z funduszlI na wYlaz,\ zagl'anlcę, spoczął jU! 

euergią zajmował Im tyły I odprowadził I Hano ~olllel'o w)'óclh z Domskim zmę-I Był sobą zachwycony, szcz~gólnieJ, gdy i bylo urocze Jak marzenia, 1\ Karol, roz· 
aż pod stndnię. .. czeni... Hania, ubl'all8, czekala na nich wieczorem, przyzwyczajenia swoje zwycię- . pl'omieuiony, wciskał lornetkę w doły 0-

- Co teraz robićl- medytował Karol- przy gOI'ącym samowal'ze i zal'az się po- żywszy, zostal IV domu i położył się spać, ł czn, w przykonanin, że jeszcze coś pię' 
żebyśmy mieli chociaż czapki na głowach, żeguała, zostawiając kokardę od płaszczy- nie zajrzawszy nawet przez szyby do ka- I kniejizego zobaczyl 
możllaby bylo iść do botelu, choćby do ka- ka w Ich rękacb... wiarui... Dni uastępnycb udwiedzał altna I Panienka tymczasem wzrok skierowala 
wial'Oi Dunka! Karl)I rzucił się na lóżko i spał długo mater z regularuością angi elskiego clll'ouo- I w stronę swojego obsel'watora, a ujrzaw-

- Wiesz? ja ją IJOproszęl ... - zadecydo- silem twardym, niespokojnym. Domski kil- metru . szy \\oym ie l'zoue szkła na siebie, odsko~z,-
wał Domski-niecb lIam wyrznci przez ok- ka razy vróbowal nczynić tosamo i zająć Duia jednego powrócił z wszecbnicy ła prędko od okna. Po chwili wrócila Je" 
no nasze paltoty i kapeluszel miejsce obok swego kolegi, lecz Iloczęsto- wczesniej. Profesol' 1)I'llwa zaslabł i lIie dnak I'o to, by- z dąsem zapuścić sztory: . 

Po chwili szczekanie psa IV sieni ode- w&ny zawsze kopnięciem nogi i dyabłami miał W) kladów. Była zaledwie dziesiąta. I Karol czas jakiś stał jeszcze, w nadZiei, 
zwalo się znowu. Potem otworzyło się we- obraził się i, zabrawszy swój tłomok, wy- Zaczęlo go pożerać praguienie ujl'zenia że może różowa sukienka pokaż Q się 1.110' 
neckie okno i obuażona ręka Hani wyrzn- prowadził się do kolegi Cznbka, z którym Milka i kompanii, lecz się nie poddawał, wu. Napróżno jednakI Widzenie powtórzył 
cila najprzód jeden kapełusz, (lotem drugi, się w nocy umówił w kawiarlli. . pl'obował walczyć i, wzi~w8zy kUI'sa filo - się nie chcialo. Odrzucił z niechęcią 101'
potem dwie laski i dwa paltoty. Wszyst- Byla tl'zecia, gdy stróżka, pl'zestl'aszona zofii do ręki, nsiadl w oknie. natkę i, sam nie wiedz'ic dlac~ego, we.at
kie te przedmioty powoli spadaly w bloto długim snem Łaskiego, Zbul!zila 8wojego Dzień był prześliczny. Słońce, obloki, chnął, o. po cbwili zabrał się do SWOich 
l'yusztoku. . lokatora. Wstał z bólem głowy, blady, zły, niebo, powiew wiatru, ptasząt świergota kUI·Sów. 

- A niech panowie przyślą mi co do- ale zdetel·minowany. Mleszka.nie obrzydło nie-wszystko to było wesołe, aromatycz Wieczorem, zainterpelowana stróżka 11-
bregol - wolala Hania - będę o was ma.- mu stllnowczo I dzit! jeszcze postanowił Ile, majowe. dzieliła OlU ważnycb iufOl·macyj . Panieuka 
rzyć do ranal przeprowadzić swoje majątki gdzieilldziej. Z okna widać było boczną oficynę i ka- w różowej sukni jest córką sądowego l!' 

Domski zbierał gardel'obę z ziemi. Tutaj nigdy nic nie zrobił wałek sąsiedniego ogrodu. 'l'am, w Iist- rzędnika, wdowca, któl'y IV oficynie za~ ' 
- Szelma jesteś, ale się porachujemy!- Z tym zamiarem wyszedł na miasto i kach, w łodygach i galęziach drzew i krze- muje całe piętl'o i nazywa się Dachowskl, 

l'zl1cił jej z groźbą . pilnie zaczOł odczytywać kartki, na rogach wów zielonych zdawało się widzieć krąże- a pannę zowią Wańdzil}. . 
Za cbwilę Ilasi znajomi otwierali dl'Zwi ulic i rynnach poprzylepiane, a obja.śniają- nie ożywczego chlorofylu. Było to wycz~rpujące kwesty", obja§Qle· 

kawiarhi npod węgierską koroną" na 01'- ce o pokojach do wynaj~cia, lub mieszka- W oknach oficyny prawie wszędzie po- nie. 
miańskiej ulicy, utrzymywanej przez imć niach kątem. spnszczane były jeszcze rolety, jedno tyl- Calą noc potem' śnił się Ła.skiemu IV ró-
palla Danka. Wieczorem pił już herbatę na swojej no- ko ot warte na rozcież pokazywało słońcn żowych falacb eteru allielsk i buziak, z 

W pokoju na lewo dziesięć dziewic w wej nkwaterze". ciemną głębię. skrzydełkami splecionemi z ciemnych wło-
bieli gralo czardasza. Przy środkowym bi- Był to dnży pokój z niszą, o jednem 0- MiUlolVoli na oknie Lem zatrzymał się sów. Rallo wstał równo ze słOllcem i z&-
łardzie Milek trzymai kij, a Fredzio I'obił knle, na tl'zeciem piętl'ze ogl'omnego domu, wzrok Karola. Przesuwalo się w niem wiązaw8zy naj piękniej swój krawat, z księżo 
sztosa. Micbał emablował pannę z za bn- rzuconego jak bezksztaltna masa. kamienna coś barwnego, czego na razie rozpozuać ką w ręku, oczekiwał w oknie, sam ole 
fetu... wśród zieleniejących ogrodów przedmiej- uie mógł. Lecz gdy barwna plama unieru- wiedząc czego. Była może ósma, gdy ob· 

- A co, wal'yaty? nie m6wilem, że przyj - skich . cbomiła się na chwilę, Karol z przy jem no- sel'wowana 8zlora podniosła sit) i tasama 
«1zieciel-buknął Filek. Nikt nie znal zamiarów Karola, nie wi- >lcią ujrzał różowy stanik . okrywajlłcy fi- różowa postać panny Wandy otworzyla 

Karol i Dom ki zasiedli za stolikiem i dzial jego tJrz61'1'owadzki, czuł si., więc g urkę jakiejś młodej damy... Wiedziony (JI· zystę.p do swej klatki wiosennemu cie-
poprosili o kawę z arakiem. bezpiecznym i przyrzekŁ sobie z czasu i właściwą jego wiekowi ciekawością, odszu- piu ... 

n. 
Doia następuego Kurol 

spokoju korzystać, porząrluie pracować, a kał szczątki teatralnej lornetki i przyło- W pojęciacb Karola, panna Wanda 
Milkom i całej klice w oczy nie wcbo- żywszy je do oka, najwyraźniej zobaczyl przedstawiała się jako ptaszek, 1\ po~ój 
dzić. świeżą twal'zyczkę młodzintkiej szatynki, Jej jako klatka, on zd był niedobrYIll ja-

na wykładacb J rzeczywiście, uazajutrz udało mn się właścicie lki różowego stanika ... Postać ca- strzębierul 
uie b)l. 

Pecb pl'ześladował go w dalszym 
pech pokonać. Wstal wcześnie, był na wy- ła , jak wszystko, co ją otaczało na swie

ciUnl I kładacb, a resztę dnia poświęcił nauce. cie, tcbnęła wiosu'ł, młodością. Zjawisko (D. C. fi.). 
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;;ie"" na lauracb, a. za kjJk~ tygodni I dwiadczeń co do sztucznego sp.·owadzania a dalej napływ nowych warstw powietrza, 
",yslao! będzie. do Berbna, gd~l~ dozwo· de zczu... Kougres po chwilowem, bardzo czyli wiatr. Nic wi ęc łatwiejszego, jak 
looy Dlleć będzie wstęp do miejscowego slusznem wab aniu, wniosek ów przyjął i za pomocą kauonady, skiel·owanej ku obło
kooseTlVatorynm muzycznego. kredyt otworzył. kOID, zrosiil lub przewietrzyil w miarę po. 

I 
Ka pl·zycbylną decyzyę kongl·esn wply- trzeby jaką§ cząstkę zamieszkalej przez 

Mamy przed oczyma szwajcarski cyrkn 
larz, datowany wIntym 1892 r., z które· 
go umieszczamy kilka wierszy IV dosło· 
wnem tłomaczeni n, aby pocieszyć czytelni
k.6w,. który!" tak zapewne nap1Zykl·zyły 
Się Ciągłe mepogody: PIŚMłENNICTWO. !Ię.lo wiele to, że na wynalazek ten wziął lias planety. Nic łatwi~j8zego, jak nmiar-

• ,Tygodnik i1ustrowauy" w numerze o . .ł uz w rok.u 1880 patent uiejaki Daniel kowail klimat, zmieniając ogniska kondeu · 
st:tnim rozpo~zął druk notatek clcigorlne· ~uggles, .\VlęC kwestyę, zresztą bardzo wa- sacyi. Jeżeli up. kanonada zagrzmi ua 
o uestora d~lenuikarstwa warszawskiego, Zllą, nRleza.ło tra.ktowail na .sel·y~.. . mOI·zu ŚI·ódziemnem, jak to mialo miejsce 

fodwika JUUlkego, p. t.: "ZawilłZek "Ty- Faktem Jest, ze wszy tklm wlel~lm bl- w czasie oblężenia Ga~ty, zgęszczoua IJara 
oduika ilustrowanego" i pierwsze chwile twom towarzyszyły, lub zaraz po mch na- morska. będzie powodem próżni nad Fran

~ o istnienia". Ma to byil zaledwie wyją · stępowaly gwaltowue burze .albo deszcze cn, która pociągnie wiatl"y pól nocne, a te 
~~ z obszerniejszej, nieukoilczonej jeszcze ule.wne. ł'od ty.m względem bitwa pod Sol- klimat jej ochłodzą. Jezeli I'I·zeciwllie bę· 

racy. Z wysoce interesujących tycb no· fel"ll~o pozostame legendową. dziemy kartaczowail niebo w Anglii, Islall
f.tek dowiadujemy się, iż vierwszy uumel· Nlepodobn~ w tyc~ wy.p~dkach IlI·zy- dyi lub na wyspach Feroe, sprowadzimy 
Tygodnika ilustrowanego" ukazal się d. puszczail zbIegu okohcznoscl! 7.własz~za, na Francyę ciepłe powiewy polulloia. 

.Doba pogody, kosztuje 5 fr. płatnych po 
skutku wynalazcy, p. Cavin, profesorowi 
w A!0udon, Kanton Vaud (Szwajcarya). 
Nalezy ozuaczyil żądany dzieli i O"odziuę. 
Jedyne wświeciel" " 

Pip,ć franków!.. to doprawdy suma tak 
niowielka, że kaidy z łodzian, znndzonych 
niepogodami, gotów zrobiil doświadczellie!.. 

Mamy więc wszystko na I·ozkazy!... 

j.go października r. l859·go, zawiązek je· gdy bardzo prawdo~odobnem Je~t, ~e slina Biedny Le :\faout umarł, nie doczekaw
doak .Tygodnika" datuj e sip' od d. l7-go kauon~da, :wstrzą; aJlłc me~haUlczUle war- szy chwili, w której śmiale jego utopie 
maja l". 1859·go, w któl·ym to dniu w mie- stwaml 'powl.etrz~ I zgęszczaJąc_ p.ary wodl1e, podjęte 1.0stały oficyalnie przez rząd tll
, kauiu pierwszego wydawcy i inicyatora powodUje \~I!ltr I de.~cz przyspiesza. Stąd uów Zjeduoczonych. 
:'jpierwszej w kraj u ilustracyi, ś. Jl. Jó- mOZ1la przYJail do wlll?sku, ze feno~en ów, Od ośmin czy dziewięciu miesięcy odby-

Deszcze!.. . pogody!... cała skala, cały ba-
rometrl... (?) 

T E L E G R A M V. 
tefa UJlgra, odbyło Hię "iel·wsze, przed· zwany: deszczem,. mozo~ spro~adzlll bom- wają się próby IV Tens, pod kierulIkiem Petersburg, 26 kwietnia (Ag. płn.). Jej 
wstępou zebranie. Na zebl·anie to przyszło bardnJą c IV daueJ c~lwlh ~błokl . geuerała Dyrenforth, a jeżeli rezultatem Cesarska Mośil Najjaśniejsza Pani wraz z 
wówczas osób 40, a mianowicie: Anczyc My .1 ta obłekła Slj w Ciało IV Amery~e! ich nie będzie zl·ównan ie klimatów całego Jej Cesal·ską Wysokością WielkI). Księżną 
Wladysław Ludwik, Bal·toszewicz Julian, !ecz, Jak to często Się zdal·za , geneza Jej świata,. mogą przynajmuiej wllłynąil na n- Ksenią Aleksandl·ówną i Jego Cesal·skl). 
Beyer Karol, Budzyilski Stauislaw, Chę- Jest francuską · ... krócellle kaprysów północno·amerykańskiej Wy okością Wielkim Księciem Michałem 
ciński Jall , CIII·ząliski Bonawentura, Dmo· W rokn 1870:Y!l1, IV czasIe oblęzenla Pa- aury! tak nieprzyjaznej rolnictwn. lIIikolajewiczem w dniu 25 kwietuia, o go
cbowski Franciszek, Gar~iliski Wlally- 1)' Za, a na tępIlle ,w r?ku 1884.-ym, IV cza- . \~Iallomo, że uOMwilulczenil\ te odbywa-I· dzinie 7'f.. zrana, wyjechała z Władykau. 
ław Gregorowicz Jan KlIO t Y Gerson ~Ie wyprawy do 'lonk\Uu, kapitan okrętu JI) Się za pomocą balonów, napelnionycb kRZU do Mchet. 
ivoj~iech, Heppen Julian, Jenik~ Lqdwik, 'rreve, ~' czasach snizy oświa~lczal się z g~7.em wybuchającym, wśród ktÓl"ego u- Petersburg, 26 kwietnia (Ag. pln.). Ogło . 
Kauiewski Ksawery, Kaszewski Kazimier7., gotowogcl~ wy~\'olaDla sztuczrne deszczu mm zczonym Jest kawałek Iłynamitu, po- Iszono rozporządzenie o wprowadzeuiu re
Karasow,ki Manl·Ycy, Kostr7.ewski Frau- za pomocą tOI")Jllów, wyrznconych z przy- wodUjącego w uanej chwili eksplozyę. Je- formy sądowej w całkowitym zakl-esie w 
eiszek, Kucz Karol, Kolberg Oskar, Lewe- mocowanych do gruntl~ltlooÓW. Pro pozy· duell\ słowem, sy. tem komend ,\nta Treve!... guberniaeb: oreuburskiej i u6m kiej. 
sLaru Fryrleryk Henryk, Majewski J6zef, cye Jego nie. ~Jly przYJęte... Pod I'~wnemi .względami doświadczenia Berlin, 25 kwietuia . • Nordd Allg. Ztg." 
MarcoIIi Karol , PilIali Henryk, Piwarski Przed kaplta.uem ~reve IUlly Jeszcze udają Sl~, ale 1est i ciemoa Strolll\ me- uowiaduje się, że cierpienia newl·algiczne, 
Jan Felik~, l'olkowski Józef, Paploóski frll:ncuz,. p. Kar~1 L.e Maout, al,tekarz z dal u... które objawily się u ks. Bismarcka nie 
Jan, ;Przystaóski Stanisław, PI·ażmow~ki Salllt-Bneuc, 11OSI! Się .. z ~ą myś.ią,. kt6m ~1·zedelV.s~ystkiem nlewy ni ezawsze spa- mają zgoła charakteru zatrwainjąceg~, tak 
Adam, Podczaszyński Boleslaw, Rogalski z cza 'em IV rodzaj mauIJ Się Z~mleI1J1a. daJą lIa mIeJscu wyzuaczouem, lecz często l dalece, że książe zamiel·za w tycI! dniach 
Leon, Rogalski Iguacy, obieszczait8ki Podlug .1' .. Le Maout , . zasyp nJ ącego. o~ r. o 30 do 40 kilometrów od1eglollci. I iepo· opuściil Friedricbsruhe i na pewien czas 
Franciszek, Szymanowski Waclaw, Sucho· 185~ · go "!IDI~terynm wOjny Clek.aweml wlel- llIylllna to wróżba dla pp. antrepl·enerów udail się do Scbenhausen. - KI·ąŻą po. 
dolski Janual·y, StrouczYliski Kazimierz, c~ IIs tam ~, lIIetylko kanonada I salwy br~- sztuc7.lIych deszczów, mogą bowiem nal"&- gloski, że tajemuicza podróż szefa cy. 
Wagner J6zef, Wójcicki Kazimierz Wła. ~ ręcznej, lecz n.awe~ odgłos dzwou~lV~ bl: ziil się na zaplacenie szkód i kosztów, wilnej kaucelaryi cesarskiej LUCRnusa 
dyslaw, Wislocki Mikołaj, Wislocki Teofil, cle .zegarów.. gWizdkI. lokomotyw, dzwlę~1 zraszając, w miejsce dotkniętej suszą oko- do Kassel i nagly pOWI·Ót' ztamtad hl·: 
Zaborowski Zygmunt i Zmorski Romau. orkiestr WOjskowych I t .. d. mogą stać SU~ Iicy, zbiory zbo~a lub siana s/łsi adów.. . Eu~eubul·g~ prezesa pruskiego minis~ryum, 
Z tycb czterdziestu pracowników na polu powodem .ulewy . lub zawlel·ucuy: . . Obok tego, sl·odek to kosztowny, we · stOI w ZWiązku z zamierzonem ustąpieniem 
nauki, literatury i sztuki, dziJsięciu zl\łe- W czasie wOJeu krymskIej 1 . .włoskleJ, dług obliczeń bowiem p. Powers, deszcz miuistl·a wojny, gen . v. Kaltenbom.Sta. 
dwie pozostalo do tej chwili przy życiu. p. L~ Maout, zakol,al~y IV BretanII, ze sta- ulewuy na śl·edniej przestrzeni docllodzi chau. 
* IV najnowszym numerze Wszech- nu uleba odgadywal I nazuac7.ał czas roz- do ceny 21,000 dolarów t. j . 100,000 prze- Berlin, 26 kwietnia. W okolicl\ch Klaj-

śwtata" spotykamy intere&ujące ~iadomo. ~częcla l trwania biteIV~ o kilkaset mil szto fl·ank6w. pedy skutkiem oblitycb deszcLów szerzy 
lei o nowym wynalazku Edisona, a mia. ~Ię toczących, a przyby\~ając.l1 z .v!acu bo- Wreszcie ni ektól·zy twienlzą, że ~tl·zały się powódź. 
nowicie o "telegrafie bez drutu". Następ- JU .depesze w. zop.eł.nośCl WBL08kl Jego 1'0' i eksplozye ui c tu nie wplywają, czego Berlin, 26 kwietnia. W banku palistwa 
uie w tymże numerze za ługuje Da lIwa&'ę t~'lerdza.!y. .11l1n nleJ .udg.ady w~ł, JI .~aw8Ze dowodem, że deucze Lowal:Zy8zyly jut odkryto znac~ne sprzeniewierzenia. 
notatka o pierwszej podróży balonem w n~~omyIDle, kllkogodzlDne. zaWleszellla br?- wielkim bitwom na białą brOli za czasów Berłin , 26 kwietnia. Ucbodzi już za 
celacb naukowych. W kwestyi tej pisze 111, zawa.rte na pol.u bi twy dla ze4t·anl.a Plutarcha. Cóż dziwnego, że geue1"81 Dy- rzecz pewną, że kanclel"Z Caprivi odwiedzi 
, Wszecbświat" co następuje: "Dotąd pa. rann~cI.1 I pogrzebama . marłyclI. . Zw:róclI reufortb sprowadza stt·załami deszcz, któ· hr. Kalnoky'ego po uk06czenin kuracyi 
nowało powszechne przekonanie, że balon ró~Ynlez. u.wagę na to, ze deszcze I w.latl·y ry IV kraju tym i bez strzalów pada co karlsbadzkiej, w zamku jego na Morawach. 
po raz pierwszy był użyty w celach na- ~aJczęścle) towarzyszą uroczystym ś':"lętom dl·ugi lub tr7.eci cIzieiii Pytanie, czy nie Berlin, 26 kwietnia. (Ag. półn.) . Wczo
ukowych IV l". 1803; wtedy puś~iIi się nim I zabawom l.u?owym, a to dlatego, ze w.y- byłby I·ównie częstym, gdyby generał po- raj odbyły się tu rewizye w domacb so
w HambUl·gu Robertsou i Lhoest. Slaw- wola~e sI} biCie,!! .(!zwonów, gwarem, śple- został w domu z balonami i dynamitem? .. cyalistów i anarchistów. Aresztowano 20 
na do dziś dnia wycieczka Biota i Gay. wami chóralneml I t . d. Nakoniec, czy pódobua, cboćby za 1'0· ' os6b. Zatl·zymano rozmaite dl·uki socya. 
Lussaca w r. 1809 była drugą z kolei. ~a~atyk na punkci~ powszechnego po- mocą uajsiluiejszych eksplozyj, WYWOlailllis tYCZne i anarcbistyczne. 
Obecnie jednak d-I" Hellmanu z Berlina kOJn I braterstwa ludów, p .. Le Maout, u- deszcz w miejscowości" dotkniętej SURZą a Darmsztad, 25 kwietnia. (Ag. póln.). Dziś 
zDalazl niezbite dowody, że piel·wsza po- trzymy~vał z . calą powagą sll~ego przeko· więc nieposiadającej w atmosfene swej rano przybyła tu królowa Wiktorya w 
dróż naukowa balonem odbyła się daleko nani~, ze \!oJna spro~a.dza nl~tylko g.łód, nawet pary wodnej?.. Równie jest lIie- towarzystwie ks. Beatryczy Battenberg. 
wcześniej, bo IV r. 1784, a więc w rok wyUls.zczeUle . ludno~cl I klęski wszelkIego możliwem, c~oćby przez strzał armatni, Wiedeń, 26 kwietnia. Rząd nalega, aby 
zaledwie po pierwszem puszczeniu balonu. l·odzaJn., ale Jest powodem ~eszczów, gra- dobyć z suchego powietrza kroplę wody, rada państwa jut w maju zó\latwila regu· 
Odkrył ją lekarz amerykański John Jeft- d~w, plorunó~v, hUl·aganó~ I wogóle wszel- jak z muru oliwę lub wino Z pl·óżnej bu· lacyę wałuty; w przeciwnym razie sesya 
ries i opisal w broszurze dziś bardzo kich zabul·zeu meteol·ologlcznych. telki... będzie musiała trwać przez caly czerwiec , 
rzadkiej". ' Podług niego, pogo~y nieodpowiednie po- Zdaje się, że wyualazkiem tym nie za- a zwolauie delegacyj wspólnych musialoby 

: Fotogl·af warszawski, p Bl"łlUdel, wy. rze roku, zbytec~ue. zlm~a !ub upaly, wy- zielenimy Sahary! się odwlec do jesieni. 
da album p. t. "Życie warszawskie", zło- lewy wód, tr~ę~leOl.a. Ziemi, ~yklony, wy- Mimo to, zawiązało się już w ew- Paryż, 26 kwietnia. (Ag. pólu.). W cza-
żone z Iicznycb tablic, wyobrażających za- buc~y wul.kaUlczne I Inue plagi,. coraz c~ę- Yorku wielkie towarzystwo przemysłowe sie eksplozyi dynamitu w I·estauracyi Ve· 
bawy ludowe, targi, obchody religijne t y- zl~e.1 !.J·aptące ludzkoM, zawdzlęcza~ WJU- do sztuczuego sprowadzauia deszczu. To· rego ranionych zostało pięil osób, a w tej 
py miejskie i t. Jl. Wszystkie widoki są nlśmy wYIl~lazcy procbu. strzehuczego. warzy~two tó, które, jak naletałoby ,lomy- liczbie am Very. Pogloski, jakoby on u· 
scbll'l'cone za pomocą aparatu błyskawicz- ('Y?wczas .U\.e. było mowr Jeszcze .0 d. ~a- iiłaG się, pozostaje IJOd opieką św. Medar- marł przy amputacyi zranionej nogi, uie 
nago, Wpl·ost z uatury. Ałbum ma byil w'$..- mICIe, m~I.III~cle, bawełme stl·zeWlczeJ I... da (and .00), obowiązuje się dostarczać żą- potwierdziły się. Rsnlone zostały także 
dane w Paryżu, wspólnie z jednym z miej- .f'avaiholiClI!I ł. . . daną ilosil deszczu za pl"Zyjętą cenę 2,500 żona i córka Vel·ego; dwóch gollci otl·zy-
scowych fotodrukarzy, i objaśnione stoso- "Niech ludZie - PIS~ on:- blil SIę prz?- frauków od hrabstwa. Rozumie się, że maŁo kontuzye i mają ')smalone twarze, 
woemi opisami. staulI, a cudowue 8łollce, wiosna bez kou· wlaściciel uie płaci nic, jeżeli deszcz uie jeden z nicb jest ciężko ranny; garsolI 

DESZCZ I POGODA, 
Przed o~mnastu miesiącami niejaki Fa

uwell, obywatel i senator Stanów Zjedno
tlonycb, zaproponował wprost kongresowi 
• Waszyngtonie otwarcie w budżecie rol
~ezym specyałnego kredytu na pokrywa
nie kosztów przedsiębl·ail się mających do-

Carxnen Sylva. 

D E F I C Y T. 
(Dalszy ciąg - patrz Nt·. 93). 

Jedynym człowiekiem, który wśród nie
S!ezę~liwych w tym domu zachował dawną 
energię, był stary Owen, 

Pewnym krokiem, z ponurą błyskawicą 
'óoku, przestępował 011 pewnego razu 
pr g celi Lewesa. 

Ten zmieniony był do niepoznania. Wy
:~D~, wymizel"lliał, oczy, podkrążone siną 
l' w .dką, zapadle były i bez blasku. Po· 
Jezkl l wargi zaledwie szczęki pokl·ywaly. 
i a
b 

czoie rysowały się gł~bokie zmal·szczki 
ruzdy. 

ca i obfite zbiory będą icb nagrodąl" był posłusznym towarzystwu. .. L'H~rot ocalał. Wybuch spowollowała 
Rozumie się, p. Le Maout na podstawie Niezadlugo może ujrzymy coś podobnego bomba, jak mówią, podrzucoua w piwnicy. 

tej zbudowaŁ caly system odl·odzenia kli- i w Europie. O ile wiadomo, niejakI Uszkodzony zostal równiei sklep Sil iedni, 
matyczoago, I·oloiczqgo i socyalnego. Franck Me.lboume, ze stanu Ohio, robił ale dom nie poniósł wielkich strat. praw-
Ponieważ każde gwałtowne wstrząśnie- jllż w tym przedmiocie propozycye rządo- cy :l.a1lltlchu dotąd nie zostali wy~ledzeni; 

nie powietrza pociąga za sobą na pewuej wi francuskiemu. aresztowano wprawdzie cztery osoby, ale 
części przestrzeni zgęszczenie i opadnięcie, Ameryka da nam więc deszcze - nuto- je wkrótce uwolniono. Z powodu wypad· 
w kształcie deszczu pary wodnej, więc na miast -W Europie IJoja"iają si l). antrepre· ku panuje w mieście wielkie oburzenie. 
części przyległej musi spowodowail próżllię, nerzy pogodyl Paryż, 26 kwietnia (Ag. płn.). Restaura-

Jesteś morHarym, dawnym LeWeseml - czcl\vea wyrzutami? Działał tak, jak .mu postać, w miarę -im !Illlższa prze tl·zeń 
Lewes zlekka Ilotrząsnął głową. sumienie i honor nakazy wall', a że pl·::y czasu dzieWa gu 0<1 ukochanej kobiety, w 
- Jako ostało i pisarz cicho f spokojnie tem przyśpieszył śmierć Edleen i Vaug- któI·ej OCZlICU zawsze jedną namiętność 

na chleb m6j zal·abiail będę; tylko nie ban'owi ostatecznie złamał życie, nieJlodo· czy tal: .Tom" ..• 
klucz od kasy, tylko pieniężne interesy bila było tego zmienić. I tak znosił udręczenia, nikomu się nie 
nie mogą już przez moje ręGe przecbodziil! Lewes wci~gu tych długich miesięcy, skarżąc, zawsze dumny i uieugięty. Do 
Pozwólcie mi siedzieć w ciemnym kąciku, samotnie spędzauych, myślał wfele i wy- Londynu nie jeździł zupeluie, wogóle pl">\-
grlzie mnie nikt nie dojrzy, skąd ja będę dało mu się tak uaturalnem pójść do Vang- wie nie wychodził za próg swoich drzwi. 
tylko mógł wypatrywać, czy jej powóz bau'a i powiedzieil mu: "Daj pan chlopcu W interssacu pozostał zawsze ten am, 
nie 1l\·7.ejedzie... parę tysięcy funtów i poślij go pan do wielki i IJ)"zedsiębierczy i wkrótce tara 

- Czyj? Australii". W tej chwili siedział w mil· namiętuośil go na nowo pochwycila i od· 
- Tej jedynej kobiety, która dla muie czeniu. A Owen stal pl·zed nim, znie - dał się niepodzielnie swoim cyfrom. 

ua gwiecie Istniejel cieqJliwiony, praguący go z sobą zabraG, Obecllogć Katbleen raczej przyjemną mu 
- Ależ, Lewesie, jej już niema na oddać mu honor i wolnośil. była, niż przykrą. Dom prowadzouy był 

świecfel Ale Lewesowi nie śpieszno by lo; bal słę dobl-ze. Ona wyglądała teraz znowu łaunie 
- Co? .. EdleeD? ualasu uliczuego, znajomych twarzy, wła- i dobrze się ubierała, a myśli jej uie ob· 
- Nie żyje!... sllego cienia, a nadewszystko wejścia do chodziły go zupelnie. O zczędził jej świad· 
Lewes padl 111\ lawke-, z glową o mur biura.. . czenia w sądzie za lub przeciw 'l'omowi, 

opartą i chwytał ciężko IJowietrze. A jednak glęboko powiuien był byĆ bo zbyt bllzkie IJokrewieństwo między lIie-
Owen przekonany był, że nmiera... wdzięczuy za to ocalenie. le domyślał mi przeczn wal... Dzięki też jego zabiegom, 

. - Lewesiei Przyjacielu mój! 
l!itetł_ zawołał Owen ode dl·zwi. 

Lecz natura zwyci~żyla. Przyszedl za się, wlele to wszystko kosztowało Vaug- karę Toma ałagodzono i skazano go na 
chwilę do siebie i wypytywać jął o jej han'a, który dzień i noc zastanawiał się, dożywotnie ciężkie roboty. 'l'ym więc s 0-

Wolny śmieril . . jak daleko zaszedł między Edleen i Le· sobem nie nmarł, cho~ do tyjącycb nie 
Owen opi at ją o ile możności sucho i wesem stosuuek. .. Wprost niezdolllY był mógł sl~ zaliczać. Vanghan czuł, te Edl el1 

najlIlniej dramatycznie i dodał, iż każdy wierzyć, ażeby nal'l·óżlIO, bez słowa za. może teraz spać pokojuie, bo zrobił \V ty
kto ją kochał szczerze powinjen się był cbęty, dla pal·y tylko pip,knych oczu, stko, co było w jego mocy ... 

SW~W6S zerwał się, zachwial i chwy:cil za 

- Wolny?! - szepnął. 
-:- T~k, wolnył wolny I I zal·az znowu 

:!.dzleaz do biurka, będziesz razelU ze 
• pracowali Skarga cofnięta i znowu 

I ~ 

uratowania Toma od stryczka. dnak był dUOIuym, aby kogokolwiek spy-
z tego cieszyć, ponieważ nie było nadziei można się bylo stać przestępcąl Zbyt je., 

Lewes my~1i swoje zachował dła siebie. I tać o wyjaśoieuie kwestyi, któl·a go po· 
Pocóż zresztą by lo martwiil starego po- żerała i coraz wyraźniejszą pnybierala 

(D. Co n.). 
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cya Verego. gdzie był aresztowany RaV&
cho!. zosta!a wysadzona w powietrze. Eks· 
plozyę spowodowała bomba rzucona. do pi
wnicy. Kilku Judzi raniouych, wojsko o
czyszcza zgliszcza i ntt-zymuje porządek. 

Paryż, 26 kwietnia. Utworzony przez 
ministra wojuy, Freycineta. korpus welo· 
cypedystów liczyć będzie 3.łOO ludzi. roz· 
dzielonych pomiędzy rozmaite korpnsy ar
mii. pl·zezuaczonych wyłącznie do służby 
ordynansowej i uzbrojonych ua teraz IV 

stl·zełby. późulej w rewolwery. 
Paryż. 26 kwietnia. W fabryce drożdźy 

Hirscha. w Argenteuil, kocieł eksplodował. 
MOI·y runęły. Kilku robotników rozszarpa
nych. 

Pnryż. 24 kwietnia. Według nadeszły~h 
tntaj wiadomosci. kolonizacya barona Hlr
sr.ha w Argentynie zrobiła fiasko. sknt· 
kiem niekarności żywiołu kolonizacyjnego. 
Z rozkazn Hirscha zamknięto wszystkie 
trzy kolonie. a 2.000 żydów wyekspedyo
wano do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
póinocnej. Podczas rozruchów. powstałych 
na obszarze kolonizacyjnym. władze ,ngen· 
tyJiskie mnsiały przywracać porządek z 
bronią w rękn. 

Monachium. 25 kwietnia. .Ałlg. Ztg.". 
przewidując rychłe dojście do władzy 
Gładstona, przepowiada zbliżeuie się FI"&II· 
cyi do Anglii. a w na8~ępstwie tego po· 
lepszenie si~ stosullkó\v niemiecko-ruskjch. 

Frankfurt. 26 kwietnia. Obliczają że 
zbiegly kasyel· domu Rotszyldów zabrał z 
sobą 1.200,000 marek. 

New-York. 26 kwietnia. W Fortweyne 
(w lodyanie), tlodczas nabożeństwa w ko
~ciele katolickim, wiatr zapalił kwiaty va
pierowe. Połowa kości ola stanęla w pło
mieniach. Pauika szalona ogarnęła tłum 
zgromadzony w kościele. Mnóstwo dzieci 
poduszouych. 

Ostatnie wiadomości bandlowl). 
Warazaw., tG-gokwietnia. Wek .. le p.r6L. terl.l . 01\: 

Berliu ' 2 d.) ł8.oo. 02'1 •• 06. i/I'/ •• 10. 15 knp. , 1· •• ~I. 
(;Im.) 9.75'1 •• 76. 77 kup., r.ry. (lU d.) 39.12'/ .. 16 
kU"{I.' W,e,l.fi (~ d.) 81.~0. 82.10 kup., 4'1. Ii." lek"l-

o 

~ ------~ ~ ... -- _........ - - - -

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

daeyjno K r61eatwa Polokiogo dni. 98.30 • .-1; taki... Warua.a. 26-g. kwi.tnia. Oko .. iJA. RIlfL. ,kW. 
mało 97.00 i,d.. -.-:_kup~ 5'/, rllBka "{IOtYCskal SA .... i&dro 100": 11.15 bruU<> z po~~c. 2'/ .. 10.92' 
wachodlli& Il-ej ...my! 102.36 ąd.. - .-kup .• IU ęmi· notto bez "{IOtr,c.; ,a 78": 8.69' br~~to z "{IO~. 2%. 
ayi 103.50 i.-l., - .- kup.; 5'1, obligi b&Dlrn az!&oh. 852' n.tto bez "(10trą.. ,yn.ki u ",,,,,IN 100': 11.30 
-.- .,d., - .- kup., 5'/, ruaka poż. premiowa bm~to" potrąc 2'1" 11.07 o.tto be. potrło .• ,a 
.1864 roku l-ej emiayi - . - kup; t&W " 11166 r. 78': 8.81' brutto" potr,c. tf'/ .. d.6I' oett. b ... pot,. 
U~l e~Ji '-.- kup., 5-'. poiyez.~a "e."o~tr~n,,-88· Petersburg. 26-go kwier.nilł. fAj " .U\iejsQn ~.O(]. 
rytI-eJ-.-it-i-. - .- .knp .• taka ••• ryIIli-eJ 9~.35 Pa •• niea w In. I\.OJ. Zyw 11.25.0"'.' \Y Ul. 0.25. 
itd.. -.- kup.; 6·/. tuty u.atawne S1fnr1łuue r·ej Konopie VI m. 46.00. Biomie lniAne w ID. l.'.'JO. 
.eryl dnU 10-;1.75 ąd.. -.- kup.; takioi malo I'ochmnrno. 
-.- ąd. takiej; lI-ej seryj. -.- ądV ~U.aj SlrU_, 26 kwietuill P""''II11''.L lS;; -'.H5 111\ kwiec. 
oe~li mało 102.10 _,d. , 101.80:.75 .kup.. -eJ ae- maj 189.00. ", our ... IiV. 197.25 "". 186 - l~ł. 
ry.l -.- itd., -.- kup; b l! hsty r.astawne ua. kw. maj 189 00, 111\ hpiec si6l'piefl \6i2;. 
mlaata Wkrn.", I-eJ aery1 10'.1.70 i~d~ -.-kup.. ... . . , , 
n-eJ oery! 102.75 <.-I., -.- kup .• UI-ej a.ryi 10l.tli ~.~dy •• ,2.) kw,etlU,a. C',\"e, .I ...... I~k' .5 /, "PO-
i,~ IV-ej . eryi 10l.łO q ,l., _. kap.; V-ej kOJw.. Cllk,.~ 4" .. ku>Y". It'l , .lob,oJ. . 
.ory\ 101.40 itd.. - .- kup.; 5'1. obligi lU. War· Liverpool, 2,,"&"0 k .... etu,a B .. ".lu •. ~V '''''''.' I ""~ 
nawy duże 100.'4.5 i.,ct.. -.- kop; t&.ki8Ż małe końcowe. Obr6t. 7,tJo.);) bel , z t.el(u Ud. ~11~k" ' &71-; l 
- . - ąd -.- kup.; 5'f,listy ... t&wn. m. Łodzi .... y"6. 1.00~ b.1. Stai.. łli,ldlill~ .",.ryl<.u.~a: 
I-ej leryl ~.- itd.. ll-ej -,i -. - itd .• lII·oj... Da kwieci •• maj 3'1. uabf"Cl. M lIlAj .zerw,ec 
rył - .- ąd., - .- . kup.. IV-ej oeryi -.- itd., 3"1.. n.by .... y. n& .aor",,, lipi.. - - - - . 
_ ._ kup.' 6'-/. listy zastawne miasta. l1a· na lipiec sierpieu. 3"/2'1 nabywcy, na aierpie~ 1fr ie
li.u& - .- iłcJ~ taki.ż miaata Lubli~ -.- ąd.. siofi 4'1 .. nabyw,.Y •. na ... ~.e.ioń pałui.ru,k i'/ .. 
taki ... miaata. Plo.ka -.- .,<1.; 6% list, ... tawne n.by .... cy. Da puu,ormk hotop.d l'l .. sprzed."cy. 
wile4skio długie - .- ąd.; 5% tAkiei kr6tkie Da Iiatopad grudzieil i'/ .. opro.d .... y. 
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TELEGRAMY GIElDDWE. 
----~====~~~~~.---~.-----
Giełda Warszawska. 

Zaplacooo 
Za •• ksl. krótkoler",in, .. e 

al. Berlin za 100 lor. . • 
na LondlU ." l Ł. . . . . 
1& Pl.ryl za 100 (r.. . . . 
n .. Wiodeu Z" 100 8. . • . 

~.d&llo z końcem giehly 
Z. papiery pahl ...... 

Watl likwidacyjne Kr. Pol. drab . 
Ruaka po:i:yclu wscbotlulA . • 

4'1. "(lOt. "."0. .. . . 
łuty Z&!t. zielo. erli J A B . 

n .t " III A Ił. 
Liaty .aat. m. W ..... S.r. 1. 

" " ł! V. Llatl .... t. m. Ład.i ::seryi 1 
tt H tt ~l, 

Giełda Berlińska. 

Zdni. 26, Zd.i&!!7 

48- ł8.IO 
9.76 9.78 

39.12", 3 .15 
81.90 52.oc, 

98.30 
10"2.35 
95.35 

102.10 
10210 
102.75 
10140 

98.25 
102.3;; 
95.'1.1 

102.115 
102.10 
102.7. 
10125 

- - itd. lJY8konto: Berlin 3"/., I,o.lI l,u 21
/,"'" Hew-y,,.k . 25-go kwiotws. KM'" Iti ł} .'i 7 13, 

Paryt a-'a, Wiede6 4°/., PeterHbur~ [)IJ,fl/fI' \\flLr. Kawa.Hi 7 low ut.liu&ry Uli. mAj 12.27. ua. lipiec Banknoty rUBk.le 1&r&S • • 
tolt6 Itnpoou 11: pOtflłeeniem 5°/ .. : list.! KlUtAwne 11 In. n " na. d08t.a."..~ 
.ieuułk.ie 163 6. "IlTSj!, . l i II 33.0, f,o,llOi 230.8. li - Niw-York. 25-go kwietnia 1)1lVł"8 łulL 7'/u. 'fil N. O,· Dl.konto prywatne • . • • i? ~7~JJaeljUe 163.1, pOŻyCZKa praluinwlL 1 135.8. lS&Qie 7. 

208.25 
208.25 
1'/.'10 

2!l!l.75 
209.75 
1'/,'1. 

a,,.lIa, 26·go kwietnia. BAnknoLy rUl'tkle x!'onu;: ""''''''' .... ''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''' 
208.35, nIL do.t&,,~ 208 25, 1'fek8łe na. \VAr,,~Ił. \"~ 
207.90, na Pet.erabnrg kro W7.70, Ul. Petenhnrg 
dł. :207.30. na. Lon,IYII kr~~ 20.3~. n. 1,0",111' <Ił . 
20.36 na Wiedeń 170.45. kllV"uy Mln. 324.60; 
6'1_ daty luta"ne 65.80, t-lit listy likwillll'~YJlle 
6";l.i6. pooy •• k. rMh ł'l • • ISJl'1 r. 93.30. 4'/ • • 
1887 r. - .- .6'/, rou",.tOtA 103.75, 5'1. r. sI .• IMI 
r.101.30. poolcua ,,"choduia [I .'d. 66.10. lU e>ni 
OJl 66.25. S'/, liny .... ta .. n. moki. 101.60. 5"1, l'" 
kywa prollllo"a • Is.a roko 153.00. lAk... • IRłlli 
r . lł1.75J akCJe drogi iel. waruawlIkfł-,.il\.ll\j."ki"j 

llONETY i BANKNOTY 

Knpt)uy celue 
l1fll'ki uieloieckie 
A.ustryadtie ba.uD-oty 
Franki 

Not. urs~d. 
157 -

nienrz. 

-ł.8'I, 
-$2'1, 
_39'/, 

DZIENNĄ STATYSTYKĄ LUDNOSCI. 

218.90. akeyo kredlto"e a •• trlaekio 172.25 ~kClt II.Uohlw. %&".rte " dniu 26 k .... i.tnia: 
w ........ ".kiogo b.nk" budlo ... ~o - .- .• Iy.k" .. w Starozako.lych. 3: Fis.el S.tejm,n z !'rym.tlt 
wego 65.00, d,.kouto uiewieukulgo ',,,lik 11 pa.ń","w Ballzc,", Mendel Ciecha.nowski z Łaj. Laboebyd8k., 
3'/. prl"ałJl01'I,'I.· G ..... n Z.lcberg z Łają Wrz~cą. 
~.rlZ.wa, 2~o kwietnia. Targ nI. pllLOn WiU,.",,· Z.arll .", tluiu 26 kwietnia: 

WYKAZ DEPESZ 
łłielloręczQlłych lJrZez tuiejszą stacyę lelegra. 
fU;z11ą Z powod" nieodnalezienia adresaiólo. 

Tuiman z Worofisk". Ar.b.ngielski. oddział ~ 
• Baku, Ulo_berg z S.markandy, Ludwik Hi", •. 
berg • s.. .. astopol •• Kirsc:h z Radami.. Tabolsii •. 
mn Babickiemu I Orazy. Wi~kow.kiemu Dzik. 6'! 
• Warsz&~. P.teh. z Petersbnrga, Hotel Pobki 
Dąbski z Pilicy. Trantm.nn " Warlzawy. Mark ... 
• SIerad.a. BrilU Średni. tOł • IV arsu wy Beez~ 
wiez dla Pało_kiego z 0.tr6w. Lebr •• ht MłIller 
Z ..... wska 1065 z War ... "y. J. Friedlaend .. " 
Zgier&&. 

.kiego . • P 'lewe .. łI.d . ord. - , plltra I dohrlL - - Katolicy: Dzieci .10 IfLt. l a-to IHv.a..rlo 10, w t-j 
-. bIała - -865 "yb.oro"a 870-875, " t• liczbi. ohłopcó .. 6. d.iewe'łt 4. doroa łych 3. LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Wlboro" O 675:- -, .redul,o ~ - - . " . d""2'ss - w uj liczbi. męt.zyzn 1. kobiet ~ • lIIilLllooricie; Hotel Vlotorla E Hagen. lIook .. y B K b· 
.- -.jgcJJDJen 2 i ,,"o fJó,,1 : ..,."."-: - , o~leH - Weronik \ Grohm~ lat 72, Marcin Ilaebo"iak, . ck' Z P&k.!· • H. Rot . W· . o I.e: 
350. grl'" - - - . rzepIk letu, - , 011110".' - lat 31 Mary.nna Wowsk. lat ł6. JrzyW" . k ..... er.. _teUl, .. Kodow'DI 
_ rSlpak :a.pil zh ••. - - _ , grodh pnlUI - - , . . , • ygo"'8 .a z Warslawy, F. Wohóski z PlOtr-
_ ' cukrOWI __ - ,luol ... __ - 1;1\ korzf1e. E~.nglelloy : DZH!el do .Iat 15·tn ~llluło 3, w tel kowa., J. Bngly z Be!f0~tu, Jakubowiez ze Zd.-Woli. 
"aa~a jaglana ._ _ _ "lei r .. p.k."y _ _ -, lie<bl!, . ehl~pe6w: 2 d .. ew~t l dor?aly.h .. 21 . Hotol Polik!. Bah~k, z Łę.zycYI Kamieńaki z 
!nia.y _ _ _ la pod' kartoft. __ - .a ko- ... ~ h.zb,e m~.eoyZll 2 kobl.t - lo lUlanOWICIe: Lipna, Jareclrl • Kaliaz... Gorczyń8ki z Krusz ..... 
rzec. ., l Fryderyk, ~":,,,el1llll\chor, I.t 27. Bogumil Abraham, I H~pem ~ Homla. Fruehtm.n z IVnroZĄ"Y. Pret-

Do"ies.ionn puenicy óOO, i,la _ , J~"&llI i6 Ui. lat 21, Emilia z Seele1d.6w Rocte, lat 71. WItE z PlotrkowL 
30. o".a 100. RTnel"ł puhlell'o - korn • . 

G Ł o s z E N I A . 
Teatr Łódzki. 

VlCTORI!. 
W piątek. 29 kwietnia 1892 r. 

Kasa Pożyczkowa Przemysłowców 
Łódzkich 

DO PRACOWNI 

n. Włeruckf.ej 

PRALNIA Łodzi, przy ulicy Nawrot Xi 50 
potrzebne są 

d I 
z eałem urządzeniem z wyrobioną lic.zn" 

Z O ne panny klientelą· Kontrakt do l lipe& 1893 roirr: 
RENE.FIS 

Aleksandry Trapszo 

KłDDDty Pana 
TRAVHTTI 

(Le miserie deI signor 1',· avtU). 

podaje OIrueJszem do wiadomości powszechnej , że od dllia 1 maja II. 
st. 1". b. płacić będzie procen ty w stosnnku rocznym od wkładów cza· 
sowych, jak następnje: 

Za wklady za natychmiastowll wypłatą 
Z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem: 

Za wUady nizej rs . 300 

" " wyzej" 300 
4'/.% 
4% 

Zar~ąd, 
8ł{)-S 

KomedYwl"kt~r:k\3~~;:Zi~~oskiego. LetnI' e MI' eszkanI' a 
Grywana z ogromnem powodze
niem i utrzymująca się ciągle na 
repertuarze teatru Rozmaitości w W Inow łodzu nad rzeka Pilica. 

Warszawie. "t" "t" 
Osoby. Uror.za miejscowość kllmatyezoa leśoa. wśród IdSów Lubgebeó· 

P.n Tra.eW p. Trop .. o skleb połoźoua o godzinę statkiem parowym od stacyl Dr. Z. Iw. 
P.ni Tr.vetti p. Bissen·Jąno",.ka Dąb. Tomaszów Ra.wskl. \V edlug ostatniej opinii lek&l·skiej po-
Marynia córka z pierw. siada ona wszelkie waru.III staeyl kllmatyezoej i zajmuje IV Kró-

e.ego małżeńetwa p-nl\ Wyrwi.. lestwie J' edno z mieisc uajwydatoielszyeb pod wzgl-dem zdrowot-Karolek 12-letoi .hłop· , ~ ~ 
ezyk z 2'go malżeń· uym i nietylko jako miejsce lelDlego pobytu. ale jako uzdrowIsko 
e~wa p-na Poraj klllllatyezue. respective sanatorium leśne. Posiada mieszkaula 

Brygida, ałużąea p-oi Trapezowa. •• eblowane więkaze i mniejHze. Htale przebywa lekarz. apteka. 
Giachetta p. Dobrz.fiski poezta prawie codzieJi, restauruya, sklep spożywezy, gimnastyka, Pa .... eł p. SosnowSki ( 
Barbarotti p. Szymborski. k.,iele rzeezue. Sa ou letul. fortepian, . 
Komandor p. StaszkoWBki NB. Siatek parowy karsowae laezałe po P1łłey z poezątklell 
Pau de Rieardi p. W~rzyn ezerwea r. b. od staeyl TOBIaszów Rawski. 
Rusea. p. Morozowiez 
Montoni p. Glogor Bliższe wiadomości w prospektaeb lI ustrowaoyeh i u właści-
Wotlly p. lA.gowakl" ciela w Łodzi pod 1\~ 265·A. przy nlicy Ziełonej. 

Rzecz dzieje się w wielkim mieŚCiel~!!!!!!!!!!!!!!~.~ •• ~~~~!,:,8~Oii3.-iliiolli. we wloszech północnych. Ii 

Komorno z.pl.cone do 1 Iip.a. Wi.do-

849 2 
mość n&. miej "ell. ulica Wsehodnia lt 67 

- w praln.. 8U-3 i zaraz. 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
oabycia. 

PZEPISY O PRACY IAtOLBTNIGH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
zapisywania małoletnicb robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
zapiSYWAnIa dowodów legitymacyjnych robo

Inlków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki służące 

ula ~ą~ów Duruiu i [min ny~n 
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